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Wześć: O wartości jako pojęciu zasadniczem: ekonomji politycznej, 


© wartości; jako' pojęciu: żasaanicżów eko- 
„nomji polity cznćj,, o cenie i pieniądzach. : 
( Vajate ż dzie b t: Griidziigć der: IE Oekonómiie, t von 
Z. mi a Mag Wirth, „Kóln 1856, PT 
"Molinari powiada: 
znejókójónia jakićj bądź ' potrzeby człowieka: 'Możnóść tę? niają 
przedmioty częścią od natry, ćżęścią praca im ją nadaje: Natura 


pracuje darmo; czlowiek! tylko wymaga: 'zapłaty za pracę, czyli. 


mówiąc właściwićj, zamienia swoją pracę, ńa pracę innych," Z4. 
miana odbywa'się wstosunku do kosztów produkcji przedmiotów, 
tó jest wmiarę ilości "pracy," jaką zawierają w sobie: Tm "więcej 
przetó mamy przedmiotów zawierających w sobie pracę, ter'jeż 


steśmy bogatsi, tem lepićj możemy zaspakajać” póttzeby, * bądź. 


przez zużycie tych 2 peg tož: hpne» zamianę ie na in= 


w do użytku zdolne. JoŁołts w sio9jc ssigbeg 


oabi i [Bin Silog itmonodsa IUBI Tamoize 


— o cenie i o pieniądzach (ciąg dalszy )— 
Źniwiarki i i młocarnie (dokończenie) — ENO LE NBoPIGA ceny produktów na ostatnich targach znaczniójszych 
yt łoszenia. 


< hie wartość, jest to”posiadać "możność 


" Raa' msikje objaśnić. pojęcie waktośći ja astępoje „StO- p E 


Pistno i rychodzące 1 raz na dzień. 
psy "Rroóice" wiadómości krajo 
wych i zagranicznych: SE 


Co do mięsa +krowiego :oraz cieląt zbyt młodych 


„miast. Królestwa Polskiego — 


"pień korzyści, jaki przedmiof rżeczoby może przynieść właścicie. 


dowi, stanowi jego wartość w znaczeniu najrózciąglćjszeiny nié- 
` gřaniċzonem.“‘ Określenie tó jednak daje wartości zbyt ćiasną gra- 
"nicę, albowiem jest wiele przedmiotów które mają wartość, nie bę_ 
'dąć rzóczówemi, jako to: dż a wię AG jak api” 
(śpiew artystki. * 


Bez względu jednak na rozmaitość zdań okooniistów, wzglę 
dem zasadniczego” pierwiastku wartości, wszyscy zgadzają się z 
sobą w tem, żé oprócz pracy, wydaje wartość natura. 'Sżczegól- 
niej też przyznają, pod rożmiajtemi nazwami,” wlastióść tworzenia 
wartości: „,bezpłatuym” siłom natuty w ziemi. “o Nà tem, opierają 
naukę o przychodzie z ziemi, czyli czynszu gruntowym,” pojmując 
-pod nim czysty dochód, pozostający, pó strąceniu kosztów pracy 
iczysku od kapitału nakładowegó. A. Schmit nawet jest, także zwo- 
ilennikiem teotji'a czynszu gruntowym. Przez mnićj ścisłe jednak 
wypuszczenie zuwagi: wyobrażeń oczyńszu gruntowym, pfzy wszy» 


|-stkich innych kwestjach gospodarstwa powszechnego i i wywodże- 


nie wartości tylko z pracy, zyskała jego nauka pomimo to, praw- 
idg niewzrūszoñą; którćj niewzruszonóść wszakże, zawdzięcza ge 
ko wsponimianemu brakowi ścisłości wywodu. się 
Nauka” o: każ o asi musiałaby ae 
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zgubnój być ważności, gdyż z nij czerpaliby socialiści i kommuni- ' część ich, wyobrażała sobie usługi produkcyjne na tury tylko w 


ści, usprawiedliwienie dla swych systematów,za które 
tysięcy ludzi utraciło życie na ulicach Paryża. Ii ; 

Jeżeli bowiem bezpłatne sily, nátu ry tworzą w ziemi Wartość, 
jeżeli zatem wydają przychód, przewyższają cy ilość odchodzącą 
na wynagrodzenie za pracę fzysk od kapitału, użytych do upra- 
wy gruntu, to właściciela. ziemęy mają przywilój przed innemi, 
mnićj szczęśliwie poło nogi Z tąkiego pogladuł idąc dalej, wielu 
znakomitych EARO DY b mniemania, iż własność ziemi jest 
mono polem. 

Korzystając z z przyżiania Bo kommunisci wywodzili: dalsi 
wnioski: „Przed Bogiem są wszyscy równi, ustępuj właścicielu 
ziemi, na rzecz społeczeństwa, odstog prawo wlasnosci państwu 
dla rozdzielenia dochodu z ziemi równo pomiędzy wszystkich.“ 


Socjaliści poczytując również niesłuszne, iż jedna część ludzi „AA H 


trzymuje w darze od natury, wartości, skutki em samegó tylko, 
posiadania ziemi bez pracy i znoju, obawiając się wszakże zbyć 
wielkiego przewrotu, lub zbyt wielkich ini ch niekorzyści zwspól” 


néj własyaści, żądali jako zrównoważenia, p przynajmnićj prawa « do. 
pracy, to jest obowiązku państwa względem zapewniania pracy 
kążdemu: „Przyznać potrzeba,,że ekonomiści dopuściwszy to piórw- |- 


sze założenie, wyzuli się z możności zarzucania niekonsekwencji, 
tym alebimistom nowszych czasów. 


Czyliżby należało istotnie zarzucąć patuzze, tak_wielką niez- 


równość w podziale dóstatków, |ębo paczej czyliźby E 
mieli być w błędzie? Ostatnie zdaje się podobnmićjszem. . 

Natura wydaje tylko użyteczność, źadnćj wartości. Wartość 
rodzi się dopiero | w ppor a, udzkiem ji za jego „pośrednicz 
„twem. ix O ORSioIN Í RK € soln D 5) iiasal 

Wartość jest miarą niesienia usług! | 
0. Wyrażenie, to, „niesienie uslug“ nieodwołalnie obala a 
„ty: gocjalistów. a kommuniątówi, znosi ono „przypuszczenie, jakoby! 
„bezpłatne, sily natury w ziemi wydawać miały wartość; w miej- 
_8g8. mniemanego, przychodu gruntowego, „stawia, dochód,od kapi- 
EANN kładzie tamę wszelkim. wątpliwościom i nie konsekwencjom 
nauki. Nie ma już więcćj potrzeby odróżniać wartości pżytkowaj 
od wartości zamiennćj. Użyteczność jest własnością materjij poję- 
„cie, cęcha i źródło wartości, objęte są, wszakże wyrażeniem: niesie- 
nie usług. Ważność, zę względu, ną skutki, określenia. wartości, | 

obowiązuje mas do,rozwinięcja, z największą ile możności ijasnością 
powydszój definicji, z.czego wy,pływa ReRe dkażęzago mów 
nia, się nad.tym przedmiotem. iiyxo 


, Proffesor Karol Henryk, Hagen, w. lene. SEE się e Shi 


żył dg powyższego .okręślenia w dziele wydanem War.11839 „Won. 


der; Staatslehre*.. Wprawdzie wodobrze.oprącowanem dziele swem |. 
„jeszcze przyjmuje; różnicę. Pomiędzy. wartoscia „ażytkowąd zamien- | 


ną, pojmując wszakże. pod zamianą „wymianę uslugowskazak dto- | 
RA której Fryderyk; Bastiat rozwiązał paostatek | zagadizę: u oin 

s; „W.skutku wspomnionćj, tęguji, która przyznaje «bezpłatnym 
siłom natury własność „wydawania wartości» przyjeli„ekonomiśgi 
ctrzy czynniki wartości czyli produkcji; pracę, „ką pitał, „(nągroma- 


dzoną pracę) i produkcyjne usługi natury. Gdy jednak największa 


tak d do ziemi, jakoteż 
ry, na osobiste i qzeczowe,%z których pierwsze, stanowią wszyst- 
kie zdolności: człowi 9.40 
ry, a szczególnićj zie 
pierwszeństwo osobistym zas 
należą do osoby człowiekaą, 
Bjniegnia, czem człowiek jest 


wym „zasobom natury“, w każdym je dn 
dzić się, aby tylko w ziemi bezpłatne siły nagi, miały przyno- 
(Sé usługi. Działają one wszędzie, tak w siem ak w samym czło- 
| wieku, w zwierzętach, podobnie jak w prawac 

micznych, za pośrednictw em których, materje w laboratorjach i 
| fabrykach wprawiają w ruch maszyny, i przeistaczają się na wy- 
roby. Siła wszakże, która wszędzie i dla wszystkich istnieje za 
"darmo, może być zupełnie z Rusi poniga jak, a+b=c 


Eb, 4 więc ame. ` 


i pjaż o wreszcie, że pobudza rodzenie: '8ig'zwierząt i sprzyja” wzrastą- 


O'ua s 


zasadnie odniósł Hagen zasoby natury, do ogółu materji, 
do sił człowieka. Rozróżnił on zasoby natu- 


tatuiie, wszystkie rzeczowe dary natu. 
„Niózć 
m natury. Nie tylko dlatego, że 
T daga że zależy od jego u- 


rzeczenie* powiada on „należy 


“G się może.'* 
- Nieprzyznajemy pierwszeńs osobistym ani też rzeczo- 


$ 
” Aż 


; “razie, nie możemy Zgo- 


fizycznych i che- 


„= "Wartość powstaje tylko zusług i pracy, człowięka. To co 


matura darmo dostarcza jest tylko użytecznością.. Ngsie ona do- 


*browolnie usługi, lecz nie tylko ziemianinowi W Ziemi, aje tak- 
że we wnętrzu ziemi, gdzie w ciągu tysiąców dat, kpystalizuje me- 
tale i węgle. Niesie daléj darmo usługi swojo, już to: że przez 
deszcz i słońce, przez działąnie pa przegian 
materji, „ułatwią rodzenie się: owoców, albo też dostarcza wodoro- 


swych mineralnych 


du i kwasorodu: juź znowu, że wyrzuca strumienie z gór i obraca 
młyny, przygotowujące mąkę do pokarmu człowieka potrzebną: 


piu ludzi, wyrabiajacych wartość. Natura nie wychowywa ani 


teź nie utrzymuje człowieka za darmo. „W pocie czoła musi chleb 


swój. spożywać: „Starania, usługi matki, wychowują niemo wle 
na silnego młodzieńca, trudy, usługi nauczyciela, wykształcają z 
niego jednostkę próduktjącą wartość. *Doroslego Rowicka wy- 


„daje, nie natura, lecz. niezliczone. usługi: yi trudy, natura dostancza 


tylko materjał, daje z zaród, progóaę, trawienia. i rośnięcie; wartości, 
konieczne do utrzy sania 1 wyżywienia człowieka, oraz jego roz- 
winięcia, muszą dostarczać rodzice., Toż samo ma „zastosowanie do 
minerałów i plodów ziemnych. Natura krystalizuje metale, lecz je 


'aie wyrzucą Z iena, ziemi, nie wyrabią, ani. też, nie przemienia w 


narzędzia, pomagające. człowiekowi. do, tworzenia wartości, Natu 
a pośredniczy darmo „procesgowi zarządu, lecz.nie. sieję ani zbięr 
;ra, nie, »karczpje, nie, umierzwiay; nię. awilis; ziemi» nie 2 aso Jéj 
ga rozwinięcia sily radzenia, siowe stę ogiwon 

jo GQałowiekina:hezludnéj wyspie, a ÄN paii ia 


i 'tę„ostatnią. warunkuję, ocenienie iooszacowanie: «wzajemnych - 


ngług,: Posiada tylko przedmioty: użyteczne. Dopiero <gdy.przybę: 
dzie ktoś! drugi, wtedy powstaje wartość;przez, zamiaBĘ: dRoznmie: 
jąc pod zamiana: wymiane uslug, „ Hagen zbliżył gię znacznie, „do 
ujęcia zasadniczego pojęcia wartości. sulobs tzliysu ob om 


- ole, Cztery, już: lata upłynełysod czasu Jak: Fryderyk Bastiat, u- 


stali} najwyższy ten axiomat nauki ekonomji DONA i trudno sÈ 
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pojićjakimisjiogobemy "mógł + of sbyć jeszóze niewiad amy. hezo- id ifi 4 Wsżysdy!fó dzihy (się z ney tefjafria J fa 
nemu RóscherowiidBędzie dlatego właściwem przytoczyć, wdiilkiu= id Sipokbjehiet d karą śtnierój: AEO wła, pot GBM. PAEH 
zapysach treść rozymowaąnias wielkiego ekonomisty, usiłując na- Z drogićj strony otoczeni iERdE który- w ogóle zara- 
stępnie uzupełnić je, opilemożności i skierować donaszėgoy zało- dza téj potrzebie bez wszelkiego z ńaszćj strony utrudzenia. Po- 
żenia. 000,Y8 000,93 HyśworH "wietrze atmosferyczne, ma zatem użytegzność, nie mając wartości. 
Człowiek, mniemsBastjat, jest biernymi! 'ęzynnym. ¿Jego po- | Nie ma wartości, bo nabycie jego nie wymaga zadnego utrudze- 
trzeba i konieczność jej zaspokojenia, (pochodząc z czącia (czyli | nią, żadnój usługi. Albowiem wyświadczyć komuś usługęy jest to 
właściwićj warunkowane | przerabianiem( się materji); 84; .2 matury | oszczędzić ;ı mu utrudzenią, a tam nie, potrzeba oszczędząć , utru- ,, 
wrodzonemi a aż mao <A nie mogacemia Jako ła- | dzeń, gdzie zadne dla pęt EG hie; JĄ potrzebe. 5 
j 


cznik R 


SA UDS 


rG: 


wartości, byłoby i niedokiadnie i i i blędhie rozumianem, ha, | uslugi, nad „podjęcie, się tego trudu., Zamiast jednakże ii: te- 
jež zasadzali, A objawach, naszej. zyładzy, czucia, pa pos, i go. utrudzenia, zgłąsza siç do mnie o. „jego podjęcie, a „celem skio- | 
) SOSNA które się, Romiedty. R POEA nienia „mię do esy, gbpmignja, Się, „podjąć. także utrudzenie które | 


aigearan te stosunki, szacu: j 
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RE umowy. >) era dwie, zamieniające się, usiugi, i 1 owa. 
wartość. j ! i "i 
gie Wartość żatemy. nie leży bynajmnićj, Wa ORBEA powie- 
śe gdyż w wolnój atmosferze, nie ma.ivnego,użytku, jak w wo- 
tość. í | dzie: pod. dzwonem,- Ma i tutaj;i tam też same składowe! części, Jest. 
iii pówstaje . z trudów, T tek przez ludzi, te -zawszę, kwasoród, z wodorodem,,.żaden nie przybywa nowy i 
Wa celu zaspokojenia potrzeb, domniemywać, się. każe porównywa: d przymiot. „Powietrze samo. przez się niema. wartości, ani,tu, ani tam., 
nia , szacowania; dlatego też, rodzi się, dopiero (28 społeczeństwem. Wartość mają; tylkowsługi, „praca,/za, poraz których, sprowado”, 
lnd kiem, „gdzie usługi, wzajemne. „Wwymierzać : się daja; „Pracujemy, nej jew- dzwon pod,wodę.;.. Bao 1 Br, 
dla wyżywienia, okrycia, wykształcenia, leczenia, obraniania się: ' Woda: podobnież. uie ma, samą. przez. się a i, 
Uslugi te są wzajemne: Pk oceniamy, szacujemy, jej D Diny, jednak, że;mieszkam we wsi, „gdzie niema wcale wody. do- 
wyrafkiem, tego; wartość, .. pena : picia, 1: ;gdzie. potrzeba, sprowadzać ją. o milę,: Przynoszę sobie.co. 
doytł ele przyczyn noże, wpłyy wać na, „podwyż źszenie  szblędnć,. rago potrzebną. ilośćiwody. Trzy czynniki które są podstawą dzia>. 
la' ności ludzkiej: potrzeba, utrudzenie i zaspokojenie, . ietniejąko 


wartości usług. Usługi te „poczytujemy za mnićjsze lub. większe, . 
wszystkie: Znams za tamo miytacenoŘý zodp nieznam, iż jój 


wmiare, j jak, nam e, mnićj.. lub „bardziój, „użyteczne, . W „miarę jak, 
| wsnieócho : E E E; 
SA. mój, ay że, da źródła, odzyw am. się. pewnego, 


VO 
jest niej lüb więcćj osób, gotowych do, ich podjęcia, im. mniój 

razy do niego oszczędź miętrudu. odbywania téj drogi, ; wyśr, 
wiadcz mi usługę, i py. zarazem j dla mnie wody ze żródła. 


lub więcćj. wymagaja. Pray, trudów, „zręczności, cząsu, wprawy, 
przez ten czas zrobię. coś.dla ciebie, uczyć, będę, twe dziecko << -czy- 


usposobienia Się, im mnićj, „lub więcćj m nam, „Się: soszęzędzają. „Wszy: 
J tać,. Porozumiewamy Bię:. „Następuje ztąd wymiana dwóch. „sług 


stko zat atem równa się. ostatecznie;. zamianie usług. se 
z których. jedna, równoważy. drugą, czyli obiedwie mają, równą 
wagtość,, Przedmiotem: wzajemnego porównania, „ocenienia i zamia- 


Zamiana, ta, rzadko kiedy jest pojedyncza. Czasami odbywa 
j ny, są.d dwa; utrudzenie, a nie. dwie potrzeby, ani też zaspokojenia; . 


ea ALINA Aba wielu umawiających. się Z sobą. 
"| gdyż, inaczćj,.. "yes porównywać: kępsyia czytania z korzy” - 
i ścigzpicja. wodka : | Sr ; 


; AB staje się, ke, 
oc RE e Ao jo śóąśi $ 


niój fiojęć tadaje przecież OE 
"ee pojęcie to, joz. „jetniało, „gdy dnia pewnego `rzekf eE * do 


abo. sień ok za “ciebie patrzeć będę, a. tym sposobem: oba” sszozysią omas mi ot od „WODA 
sabie bedziemy. 
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CODO MESA KROWIEGO ORAZ OALĄT BYT. 
KIA SDE 
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W Walszawie mięso krowie i z bukatów o jeden grósz ta" 
nićj na funcie bywa sprzedawane, podług taxy rządowój, ` na, 
wołowe gatunki stanowionćj. 

tihti pytanie: jaka różnica zachodzi pomiędzy mięsem 
krowiem a mięsem wołowem? 

Wychodząc z zasady że mięso rowie od czasów rządu 
pruskiego i xięztwa warszawskiego, ciągle w ustanowionych 
taxach o grosz na funcie bywa niżej oznaczane; — przypuścić 
należy jako nastąpiło już przekonanie: „że mięso krowie tak pod 
względem wartości pożywienia, dobroci smaku, a nawet pod 
względem hygienicznym, niżćj stoi od mięsa wołowego, i dlatego 
to niższą o grosz na funcie cenę mięsiwa oznaczają na mięso kro- 
wie aniżeli na wołowe, w taxach co miesiąc zatwierdzanych i 


ogłaszanych. 
We Francji prefekci włożyli na rzeźników obowiązek, aby 


ożbaczali początkową literą np. jak u nas W. i K. mięsiwa éo 
pochodzą od krów lub wołów. 

Wi Warszawie ten porządek po sklepach i aaan da się 
zaprówadzić przy nówych zasadach do taxy, a każdy dopuszcza- 
jacy się ószukaństwa (60 mięso krowie za mięso' wołowe 'sprze- 
dawać póważy się) po rozpoznaniu szeczy: i udówodnieniu przez 
poszkodowanych "konsumentów, po zapisaniu do xięgi zaskasżeń, k 
ulegnie karom przewidzianym w kodexie karnym krajowym. 

Nie sam jednak przesąd co do mięsa krowiego, wywołuje 
jego zniżónie ceny 0 maż na funcie, lecz przekonanie pp. go- 
spodyń jako jest mnićj pożywne. Poó' ugotowańiu w użyciu. ku- 
charskiem, nie tyle jest pożądane "krówie co wołowe; rmięsiwa' 
rożpoznać się dają po kolorże 8 RE lub ARA a nawet | 
czarnńiawym. 

Zgadzamy się ña to, Zé mięso krówie w tozpoźiania naocz=' 
nóm po jatkach, z trudmością przychodzi gospodyniom odróżnić 


od wołowego, zwłaszcza przy” sprzyjających okolicznościach to do |. 


wieku i tuczności. Od zbyt starych i kiwi: krowa po: | 
chodzące 1 mięsiwa nie mają pokupu. ` 
Professor Baudemont w konserwatorjum sztuk i tzemiosł; na“ 
posiedzeniu Towarzystwa rolniczego w Paryżu, w tćj kwestji ot 
wierał swoje zdanie. Przepisy pólicyjne, powiada ten profesor, s | 
dane na prowincjach we Francji, ściągające się do ścieśnięcia już, 
i tak ograniczonego handlu mięsem krówiem, są zupełnie niewła 
ściwe i chybiają celu w jakim wydane zostały, bo' zamiast wy- i 
świadczenia przysługi konsumentom i powstrzymania nadużyć, í 
przynoszą nawet, szkodę producentom. — Pomimo istniejącego 
przesądu do , mięsa krowiego, rzeźnicy czy to w Paryżu, czy | 


w Wańszawii kupują na rzeź krowy, bo te im znaczne przynoszą 
korzyści. 


"iP. Józef Swieszewski pisżąc z Paryża, wyszczególnia: że mie -. 
|skiey > ac Dea konsumcji potrzebują rocznie:! 


; W zë kóleją ZA dostarczają - 
dy sztuk 172,0002 4 iożóh ioie 


125000 : 
Krów . . „ 46,000 27,000 
-00 Cieląt 14, (9P18,000 * 1600007 
(> Skopów $, ,,4;200,000 “1l 600,0003%05509503 * 
Tu Wieprzów,, 1r18,000'* *'100,000' 


"W Warszawie od czasu jak systemat rzezi uległ zmianie, 
to jek że akcyza bywa pobieraną j już nie od sztuki, bez względu na ` 
wagę, lócz od wagi żywego bydlęcia, opłacają pp. rzeźnicy akcyzę 
po szlachtuzach od puda póstanowioną po kop. sr. 10 czyli po gr. 
20. Władza skarbowa posiada bliższe statystyczne wiadomości 
co do ilości skonsumowanego bydła w Warszawie, którą udzie- 
liċ czytelnikom nieomieszkaniy w przyszłości. * 

W ogólności czy to w Paryżu czy w Warszawie, rzeźnicy 
przy kupnie krów (choćby najlepićj utuczonych) nie chcą stosun- ' 
koówó dowagi, tyłe płacić co za wołu, i słuszńie zasłaniają się u- 
powszechnionym dò mięsa krowiego. prześądem. — A jednakże 
w jatkach przy sprzedaży, wszelkie mięso piękne 1go sortu, czy 
to krowie czy wołowe sprzedają za mięso wołowe. 

Co do 2go sortu, pozbywają się mięsiw gorszych po cenach” 
taxowych ` taniej, a pod nazwą krowiego trudno dostać ' mięsa. 
Dwojaką zatóm ciągnąc korzyść rzeźnicy, dają producentom 
powód do zaniedbywania wypasania na rzeż krów krajowych. ; 

„ Członek Instytutu pan Baudemont sądzi „że, lepićj. zosta- j 
wić handel [mięsem w zupełnej wólności, i zamiast dzielić wystawia- 
ne na sprzedaż mięso na krowie lub wołowe postanowić: aby by- 
ło tylko mięso złe i dobre; wtedy albowiem kupujący wiedzieć bę- 
dzie czego się ma trzymać. Rzeźnik nie będzie mógł dopuszczać J 
się oszukaństwa,'a producent weżmie ‘to ć0 mu Sig DAY za dów. 


stawione na targ bydlę. v IBWY j 


Słynny zalig i fizjolog pan Milne-Edwards, oświadczył” 
co do tój kwestji: „6 niemożna ani zć smaku, ani z zewnętrznych 


| form odróżnić mięsa krowiego od wołowego, jeżeli krowa i wół 


w jednakówym mniej więcćj wieku i przy BE da salttych 
waärünikačh zabite zostały. 5: 
* Samo więc mięso krowie, dla po tylko że pochodzi zkrowy; 
bpbdjknidj nie słoi niżej od mięsa wółówegó, ani pòd względem 


"»| smaku i aromatycznóści, ani też nie różni się ilością lub jakością 


zawartych ` w nićm pierwiastków pożywnych, tóm Zaś mnićj mo- 
że szkodliwie wpływać na “zdrowie ludzkie; włókna jego. deka. 
sze = delikatniejsze, łatwiejszemu | uledz mogą . strawieniu, „pod . 
względem z zaś własności tuczenia się, krowa równie jak wół. z z je- s 
dnakową da | się utuczyć łatwością. i 
Pan Milne Edwards utrzymuje: p: „że tkanka komórkowata u 
krowy mniej. jest rozwiniętą niż u wołu, ale to tkanka pod skó- Ę 
rą leżąca, nie zaś tkanka. otaczająca, muszkuły—że wpływ. tejże . 
tkanki jest prawie, żaden, raz bowi iem u zwierząt utuczonych znaj 
dowal j ja pełną tłuszczu, drugi raz znowu w.małćj części a IŁ 
a bardzo często trafiało się że takowa. tkanka, pio ram 


woale. „dstaoms sgiswy! X awot! rfe 

Pan Baudemont ooważając korzyści dla AR RA TA 
tuczenia krów na rzeź, opierał się na tem: „że krowa podobnie 
jak każda ‘samida, daleko szybciej przebiegając” wszystkie fazy 
swego rozwoju, prędzej też przychodzi do wieku zupełnego wy: 
W DIOR i dlatego też zadanie szybkićj produkcji SIA ji. 
krów, jest rzeczą łatwiejszą niż u wołów. = 


Pod względeń 'swćj budowy, krówa posiada właściwą 


wszystkim samicóm przewagę nad samcami, a mianowicie ,,żejczęść 


tylńa ú nićj obszerniejszą jest od części przedniej— a że, jak wia“ 


domo, mięso najlepszy stanówiące gatunek, znajduje się w okoli- 
cach części tylnej, ztąd też i ilość tego mięsa w stosunku dó wagi 
zwierzęcia jest nierównie większą u krówy niż u wołu, że krowa 
bynajmnićj nie jóst niższa co dó jakości mięsa swego od wo- 
łu i trudną do pojęcia rzeczą jest, zkąd wyrodzić się mógł ów 
„ay pfzesąd między ludźmi do mięsa krowiego. 

Wreszcie pl Baudemont radzi, aby Towarzystwo rolnicze 
wè? Francji przyczyniło: się do zachęty wypasania krów, w ćelu 
obracania ich na rzeź, a to dla zmniejszenia ilości zabijanych coro? 
cznić wołów. których cena do zwykłego użytku w yom bardziéj 
przez: to wzrasta. 

W kraju naszym sko rolniczym podobnież =wóły “wielki 
udział biorą ow”pracy rolnej, —'cena ich co raz: bardziej się pod- 
nosi; 4 wychów własnego inwentarza przez 'pomór i wybijanie || 
w latach upłynionych znacznie 'się zmniejsza: Towarzystwo Fol” 
nicze "moglo “by ' obmyślić: srodki” skuteczne "nie zabijania “zbyt 
młodych cieląt na rzeź i pożywienie, które to cielęta kilkoty: 
godniowe, wedle przyjętego u nas szkodliwego zwyczaju, zbyt 
młodo są konsumowane po wsiach i miastach—w dwójnasób 
większćj ilości niż gdyby były chowane do 6 i 12 tygodni, jak to 
ma miejsce w krajach sąsiednich. Nieoględność na produkcję 
mięsa, czy to wołowego, krowiego — bukatowego czy cielęcego, 
na opas i rzeź przenaczonegó, jest | W części! główną przyczyną 
wzmagającćj się drożyzby wołów z głębi Cesarstwa sprowa- 
dzanyot na pomy: koaraneyjne i na r ute eratara 
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; Teraz cosdo młocarni, GE to.jest druga machina konieczna 
w w gospodarstwie, a lubo oddawna z korzyścią dla rolnika uży- 
' wana, to też tem więcćej powinna się była dotąd wydoskonalić i 
"uprościć, a jednak przyznajmy, że nie jest taką jeszcze, jaką być 
A już n e aÀ i dlatego potrzeba tę maszynę wystawić na 


anne "+ 


hp, 
aż > 
K 


ne — 


|] sad krytyczny: Bez zdrowój.. anie namiętnćj krytyki, wszakże nie, 


się niedoskonali, dlatego więc bez żadućj .przymówki mogę.powier 


„czterech, : mające omłócić 30 kóp dziennie, zaledwie. 12 do 15, 0- 
młacają, słomę zupełnie tłuką, przez co nie jest tak zdatną do rznię- 


dokładnićjszym ómłocie żyta, jęczmienia lub pszenicy, przecinają 
ziarno, które użyte do siewu jako przecięte niewschodzi, użyte zaś. 


nośne; a jednak beż. zdatnego mechanika z fabryki, ustawione nie: 
cy, i materjałów przeszło 20 rs. wynoszą. Takie więc koszta przy 


powszechnie praktykuje się, że jak raz przenośna młocarnia 'usta- 
wiohą:jest, «pozostaje dotąd, dopóki się: zupełnie nie popsuje; a 
koszta reperacji które tak często przy nich wynikają, najwięcej nie- 
pokoją właścieićli. Może: tu zanadto rozszerzyłem się z krytyką 
tych machin; jednakże czytelnik:.mi to wybaczy ze względu na ich 


mie czuć się daje brak ludzi, Rze” najmu, a pomimo to bardzo 
jognamiczony dochód z roli. ITEN, i 034 
*Zitych to powodów: chcę ja tylko dniaj zwrócić uwagę na~ 


spodarskich na potrzeby nasze.“ 

W prawdzie pojawiają * się w; wielu sahet młocarnie P: 
Rolbieckiego, które po większój części tym niedogodnościom za- 
pobiegają, : a nawet są, i bardzo tańsze, bo cała młocarnia przenoś- 
na z parokonnym kieratem. omlacająca 2 kopy zboża na godzinę, 
kosztuje tylko rs. 150 czyli złp. 1000, a za ustawienie wcale nie 
wiele, bo tylko 3 rs. się płaci. Taka cena całej kompletnój juz 
młocarni, która może być jeszcze zaspokojona kredytem banko- 
wym, jest zupelnie przystępną nawet dla. właścicieli mniejszych 
majętności, i zdaje się że wszelkie składy zagranicznych machin, 
korzystnićjszych cen dla nabywców naszych e An i 


> jl nie E Peda mogły przedstawić. 


"Jak daleka y praktyczień * "użyciu niłocarnie tep tak zwane 
bstyitówa p: , Rolbiećkiego ` zasługują na uwagę, posiadacze tych 


piona od p. Rólbieckiegó młocatnia z kieratemi, rzeczywiście ko- 


niach p. Rolbieckiego miało miejsce. Dobrze by byłe również wie- 
dzieć, co powoduje naszych ziemian, że pómimo wyższych ceñ, 
machin zagranicznych nad krajowe, składy tychże, machin., zagra- 


Lilpopa, Bobrownickiego lub Rolbieckiego, a rękojmia rychlójszój 
reperacji machin krajowych, na wypadek zepsucia, jest bez porów- 


dzićć, że młocarnie w wielu gospodarstwach oddawna już używa: 
ne. mało i ciężko młócą;. zadeklarowane do pary koni, wymagają. 


cia na sieczkę; grochu, targanego: zboża «nie pobierają,“ a przy. 


do browaru, nie kiełkuje i zakwaszą całą ilość wyraszczanego sło- : 
du. Nareszcie młocarnie doluie urządzone, mają być łatwo ‘przes 


bywają,d takóweskoszta jednorazowego ustawienia, óprócz: pomo=: 


każdem  przehoszeniu młocarni, © wypadałoby powtarzać, to teź ; 


ogromną wartość w dzisićjszych gospodarstwach, gdzie tak ogól- . 


kech gospodarzy, a nawet samych : Teate tychmachin:go- 


machin robią prawdziwą całemu ogółówi rolników przysługę, je- * 
zeli udżielą swą bózstróńną opinję, dońosząe zarazem czyli zaku=© 


sztuje , jaż Zustawieniem rs. 153 czfli złp. ` 1020, jaktó w ogłosze- ! 


nicznych doznają tak znakomitego odbytu. ` Musi to być, i w tem . 
po większćj, części tylko A> moda: bo rzeczywiście wartość 5 
tych wyrobów jest daleko mniejsza, jak w _machinach pp. Ewansa uć 


— m 


naniś pewńićjsza! jak: w'kantorach składowych zagranicznych: ha eczyna i jest zupełnie RU sr YE amonjaku, osłabienie” 
chin: Tef: miówyróżińnowady odbęt machin zagranicznych; obietybi 4 Głuisżjyi can: prozie l -osiaxswzoń- ioitobusdóaaT 
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Sa ajka Mp Z aet olata: naszych: fabrykantów: | KSW „a Wae, mę w.  gorzelnieiwie, Polec. 
od wyrabiania machin, „które jako w miejsce produkowane oposo| | le DIRS EY „W Wiedniu; zro WSZ, Apap ę Q krycia, ` 
wiińy: bydiesą teżl nawet tamiój sprzedawane: |: 'Przecieżjuż minęłdyu iż, „mydlo, PAS, własność. Jączenia się, z sis pori Siken J 
chwał» Bagu* te dlugo spanujacaorw nas zadazasgi maojajscudzo+o A nadającym wać gp% a p robił. sfat des mierzei 
ziemczyzny, kiedyśmy o! wszystko? Go, nasze hażodowe:dibckrajo» | | eeg toryo NRABA nas PPPO r bog 
we; z lekeeważeńiew potrącali; ząby:przyjmować za drogą i opkłątćs| | >è ).Przez destylowanie.z my: tem, można. każdą, wód Qi „otrzy. 
to;to tam:sgdzieśy Niemikc; wykow ałulAs dziś prsy tak „wielo: ran mą, zupelnie, pozbawiona niedogonu, „wszystką, jedno, "Bł tą , VEDE 
jowych fabrykach «wszelkich s narzędzi li bmachim i 'gospodarskichp|| dais =5 zbożą czy,ķ; zięmniaków pedzona, s: łe seq: al P ur omm B 
czytamy! razpo raz ogłoszenia: aikomisowych: składach tych” mau! )Niedogonowy olejęk uwięziony W. mydle; ar, się upo nie... 
rzędziq zagranicznyehu s Dlaczegóźs więc:  potrzebowalibyśmy(*6u< odłączyć przez destylącją „parową. w wyższćj. temperaturze, „a, tak... 
dzych bogów; kiedylańidmy: smoje? Nańć tisjest:tylkol potrzebne”  odczyszczonę. my Šg; znowu. A może. ASD Z imną.g go- 
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ralniej że musi przecie drożej żapłacić | zasmachinę: lub .„nańzędzie:  wiegćji. absolutnego alkoholu. nid w: takich samych zresztą, Warun- 
niemigekie albo, teżbelgijskie, yeoci daleką podróż i niejedną: elo: kach zwykłymi sposobem: bez użycia siydła;oto bowiem NSBIGIR BA; 
opłaciło; zanimena niąszą: ziemię: zawitało, aby re wałizować” z kra |(wodgoa tylko; mała jej: ilość zegpirytusem. Przypuszcza «|. :»gqdo 
jowem po” największćj części staraniiićj; moenićj; jí niee T I fsisb 4, Na jeden eimet; gorzałkiyz miedogonemi. wyjstarcza, S 
nenga "mającem jeszcze: dięcznakomita dogódność, ża jestęwi 


| mydła. W najpomyślnićjszym razie mydło zdolne jest. zatrzymaći, 
zastosowanem'w'swoim.: składzie,do [potrzebi mićjscowiyehe; 1 woki. (20i swćj wagi olćjku niedogonowegowj:| mysesu visui W 
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rox gia ejabs i |,tokomięjsu | Pe zsarsV/ Torsł 811 o s" 
! BAR |. Gdańsk 9 mali 1859. Gady SAGA ZDK GE chodź 
ny, wietrzny, z silną morską burzą. Wczorajszy dzień piękny cie- 


pły w południe $0'Reauin: Stan zimowych zasiewów w naszćj oko. 


sjstrrsieDesiąsia dvysesa Woow =" £ 180 doyra 
RY, FRBSE 1q yighm pbod or 
„Żywienie koni zotowanem: ‘ziarnem, Wedlug 
a aidon przez L OW o zol, w Qlasaiay r, (Qel), dzier-. licy jest zadawalniający. i 
żawcw hut Kühn w! Gutrentag zywi, « odilat 8.swojg, ośm; koni TOWA Pola w Anglji pięknie stoją--Pszenice więcćj jak zwyk Cyc 
boczych: 'goiowanaro. ŚLOŹSAWE Na jednego, konia któzy praedio; sunięte i pewna zachodziła obawa sn ostatnie PRAW, i śniegi nie 


XDJ 

dostawał garniec:owsa, daja 7/garnca owsa. albo d/a garnqa, żyta, pkozały się w AUE srhoghiwemi. NIS LAI 

lub jęczwienia,, którec przez,2 do. 3godzin tak długo. „gotuje, aż | —Ceny w Gdańsk A le L SIUN pszenicy pła- 
cono rs. 5 kop. 2l — żyta rs. 3 kop. 417'/⁄ — Jęczmienia rs. 


ziarno:do rozpękoięcia napęcznieję. Przy, SiRF EL RAUSE T m ar iu 
jasiętrzymać dobrze, tak.żywione, konie, „| 38 kop. 28 — Grochwarsi 5 kop: 39—owsa 18,-2, kope] 19—Spiry- 
“| tusu beczka tal. 16'/,. 


| FŚrodkićm na wzdęcić w bydła va bardzo Skin pA 
jest tak zwana watroba siatczana (Hepar sülphürisj; której w każ- 
déj aptece dostanie. Bierze się ba jedia sztukę 1; naj więcćj rA) 
Juta tój soli, a rozpuściwszy j ja w kwarcie letnićj wody, wlewa się.| ` 
w gardło wzdętemu bydlęciu. Po kwadransie: „naj późatej w. Pół li 
godziny, słabość zostaje! usunięta; wkrótte potem bydlę jeść” zá: 
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Ma zaszczyt podać dą, AA waże ralniaćdj, W, WAB że na zi oda. m RGG gutałejszój: dyrak=: 
cji Mrkpaita rogswinąwsżyjuź w: tokw1851 działalność swoją w tym kraju, ku -pórószechnńni kaka ubeżpitóczońiych żadotwole- 


jasbay orqy w (aalajowa qaet AE w w b. "Powie? podejmuje się ubeżpieczenia: 


S9 997% gie: 


wszelkiego rodzaju ziemiópłodów, od klęski gradobicia, .. ce, ik 


tak często niszczącćj bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawój pracy E | No rolnika; powtórnie Magdeburg- 
skie Towarzystwo na to zwrócić winno uwagę interessowanéj poblipzności,7 „że na mocy. najwyższego, przywileju N. Króla, Pruskiego, 
z dnia 24 kwietnia 1854 r. ufundowane z kapitałem zakładowym ośmnaślu mitjonów ZŁO TYCH, . mię nigdy. . „mie, mialo.. 
i nie ma wspólnego z drugiem w podobnymże celu również w Magdeburgu niegdyś istniejącem "Towarzy stwem C eres, które dla 
niedostatecznych funduszów i wynikłej ztąd niewypłacalności, postanowieniem rządu Król. Pruskiego w roku 1857, uległo rozwiąza- 
niu; Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia od Gradobicia przeciwnie, czynność swoją rozgałęziło, nietylko w całćj monarchiji 
Pruskiej, lecz we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, w Cesarstwie Austryjackiem, we Włoszech północnych, . Szwajgasji, Hol- 
landji, a wyńźgródzenia*za: szkody przez gradobicia zządzoRe; s ustanawia wodjag zasad najlideralnićjszych 1 beźwłócaie tako we po- 
szkodowanym wypłaca, jakoż nigdy na żadne z tegap vdu spofy że swyałi wbezpieczonymi wystawionem nie było, Za rękojmię wy- 
płacalności Magdeburgskiego Towarzystwa, służy zresztą nietylko sam wspomniony kapitał zakładowy, lecz zarazem układ wzajemne- 
„go ubezpieczenia, -zawarty-2 wszystkiemi.podobnego-rodzaju Zakładami. w.kraju-i-zagranieqy skutkiem któregow razie wydarzóńćj na 


większych przestrzeniach klęski, rźeczywista strata w części. tylko dotyka ubezpieczające Towarzystwo; o czem aay atian Król. Pru- A 
„ski jeneralny konsulat w Warszawie; wygokićj władzy tutćjszćj nałeżyte, składał objaśnienia; ; rozprzestryeniając zaś, obecnie na SZETSZĄ. 


EECA swoja w thtójszem: także krajd, Magäeburgskie Towarzystwo, postępuje Ww duchu głownój zasady: wszystkich 'stowa-”* | 
assekpracyjńy ch, mocą którćj straty wwości; weding rachunku” prawdopodobieństwa, pokrywać | się winny _Spoz f 
„dziewanemi zyskami: z drugiej i mawzajem,. Najwaźnićjszy do takiego 10zpowszechnienia Środek; uznałó Magdburgskie Towarzystwo „| 
W ułożeniu jak najprzystępbićjszydh warunków iw sfanowiehiu najęewnićjszych danych. przy dochodzeniu wysokości stfat przeż 1 
kosa zrgądzonych, jakoż! 'watunki te w rokh 1858  znakosnicie już ułat iwszy, nietylko owo dochodzeniej na pewnych i wysoką. H 
ścią nącechowanych oparta zasadąch, lecz niemnićj także postanowiło uprosić; a po) części już ùprosilo | jw każdym powiecie, iii 
real Bajceljiiejszych i i powszęchtego sząicuńku używających obywateli ziemskich, i pod k jeronkiem i i zą  współdziałaniem których, Q= A 
szacoķanie-sżkód wi razie wydarzónćj i klęski odbędzie się: O prócz) tego przeb) całą porę pozóstówania plonów a roli, obecnym będzi" 
i na kążde zaołąnieł przybyć gotowym, qddziel reprezentant Magdęburgskiego Towarzystwa, który $ $am. zaśzczy tnie znany „gospo*". 
darz wiójski, jrszęlkiłm ódnószdcym się. dd tego czynnóściom, przewodniożyć || będzie Ropes tasad PER, śbisznęście, F kotow 
A a, ma hondr a że gweini ajentami jeneralnerhi ustanowiło: ; STO ij 
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W. qrszawię om ‘Handlowy? Mironenberg, Nelkenbaum i : Spółka, wd NE G11 it. B; bzy alicy Wierzbo- A. 
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owie zaś: jp . Amfonieg a Hoclzę 14 dla gubernji Radomskiej, óraź dla powiatów: Wieluńskiego i i Lala kawa tt ai 
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Publiczna Licytacja. 


' Zaraz po jarmarku welnianym w Wrocławiu, a więc 9, 10 


lub 11 czerwca r. b. w Wielkich- Strzelcach WIA WLUL bę- | 


dą sprzedane przez publiczną licytację: M S Ş | 
I. Dwadzieścia pięć koni czystój: krwi Śbielakićj, *w tem 2- 


ogiery i kilka klaczy zdatnych do ghowo ze źrebiętami i bez 


nich. 


II. Dwadzieścia pięć koni pb? hhk Auałetkiej A 
wierzchowe, częścią czwórkii pary, wszystkie dobrze ujeżdzone, 
częścią zaś młode, jako teź kilku kucyków. i 3 

Ti; Dwadzieścia sztuk bydła czystej rassy angielśkićj Shorfle 
horn ze stada Książęcia Regeńta Auglji, po większój części cielęta._ 
TV. Dwadzieścia sztuk bydła pół krwi Shorthorn. 


V, Dziesięć sztuk owiec czystćj rassy Southdown z owczar- 


ni Księcia Rischmont, po większćj części róczniaki: 
„.„VL.,Sześćdziesiąt, sztuk owiec,pół krwiSouthowne"" 


szlachetniójszych rass. 


Opisanie kaźdćj sztuki,z osobna i jćj jodoyag ho? każdemu Sztuk M. sie p: SWZ AH 


przed licytacją na żądanie okazane. 

Wielkie Strzelce (Gross- Strehlitz) leżą o dk: ih od „stacji 
gó Żelaznej w Gogolinie. 

* Zyczący sobie kupić, raczą wpierw ‘ao niżej „podpisanej Dy. 
rókóji zgłosić się, a w Gogolinie będą na nich czekać, konie. 
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VIL Sto sztuk świń po większej części KANEN kemi, z naj- 


rani otrwie 
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O JNa Przedwstępne zapytania są upoważnionymi do odpowie- 
dzi pp. Inspektor Polenz i koniuszy Harriers. 
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Wielkie Strzelce (Gross was" w ŻE Szlązku d. 31 sty- 
cznią i 1859r. ES 


j mi 


„Główna Dyrekcja dóbr Hr. Renarda, 
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Sprowadzono w dniu Zdam; na tar$ přagski: z -Qesarstwa 


bydła rassy stepowój dO z opasów w" Królestwie 29, z 


Królestwa bydła rassy krajowej 80, w ogóle 474, wieprzy 632 
cieląt 842. z tych zakupiono na miejscową konsumcję wołów sztuk 
384,wieprzy 460, cielęta wszystkie; naliwerunek wółówisztuk 26;2- 
bydła stepowego» wyprowadżono:do Mokotowa sztuk 7, 4do'Nop 
Meg cargara 10; z bydła rassy swojskićj wyprowadzono w różne 
miejsca Królestwa sztuk 28,na chów do Warszawy i Pragi wołów 


"Ceny średnie alu Moiozyeh ma vnic reach: znacznićjszyc h miast. 
Marólestwa zd ac T 
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